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Jutro, Ś-go Apolonjusza Męczennika.
W ie lk i Czwartek.

M a g is t ra t  M ia s ta  W a r s z a w y .  D la zapobieżen ia  n ie ­
szczęśliwym w ypadkom  przez n ieum iejętne  albo n iedbałe  
wykonywanie robó t około budowl nowych, o raz  restau rac ji 
lub  rep arac ji domów wyniknąć mogących, u rządzen ia  Ad- 
m inistracyjno-B udow nicze w ielokrotnie p rzez  pism a og łasza­
ne, w kładają  na  w łaścicieli obow iązek, aby każdy  z nich, 
p rzystępu jąc  do budowy lub restau racji, n ie pow ierzał t a ­
kowej samym tylko rzem ieślnikom , lecz iżby  do nadzoru  
onej p rzyb ierał koniecznie jednego z ład o w n iczy ch  R ządo­
wych m iejskich lub przez R ząd paten tow anych , o raz  iżby 
n ie  używ ał ja k  tylko m ajstrów  w ykw alifikow anych i upow a­
żnionych do praktykow ania, k tó rych  listy  poniżej zam iesz­
cza ją  się. — Budowniczy podejm ujący się k ieru n k u  fabryki, 
m a nieodzowny obowiązek złożyć w tej m ierze w łasnoręczne 
pośw iadczenie piśmienne Kom m isarzowi A dm inistracyjnem u 
właściwego cyrkułu, w którym  będzie się wykonywać budo­
wa lub re stau rac ja  g runtow a, — m ajstrow ie zaś m ularscy i 
ciesielscy obowiązani są dek laracje  swe przed  tym że Kom- 
m isarzem  p odawać do pro tokołu  bez dopełn ienia k tórych  to 
form alności rozpoczęcie budowy lub restau rac ji dozwolonem
n ie  b ęd z ie . .

A  Budowniczowie m ający dozwoloną p rak ty k ę  w mieście 
W arszaw ie  i Pradze, są następu jący : I .  Członkow ie R ady 
O ó ln e j  Budowniczej przy Kom m isji Rządow ej Spraw  W e­
wnętrznych; S tarszy  R adca Budowniczy R adca S tan u  W a ­
cław R itschel; R adcy Budowniczowie: G órecki Józef, B orzę­
cki Dam azy, L o e re  Adolf, Orłowski Józef; Członkowie R ady 
Budowniczej: Budowniczy Bobiński W ojciech, Kropiw nicki 
A lfons, Idźkow ski Adam. II. B udowniczow ie W ładz  R zą­
dowych: Kom m isji Rządowej Przychodów  i Skarbu, Sokol- 
n icki Alfons; W arszaw skiego P ocztam tu  Perkow ski Jan ; 
Budowniczy G ubernjalny  G ubernji W arszaw skiej T ournelle  
F ran c iszek  III- Budowniczowie M iasta: Ankiew icz Ju ljan , 
Zygadlewicż F ranciszek. IV . Budowniczowie wolno p r a ­
ktyku jący . Schuch A ntoni, Zychlinski L udw ik M iklaszew ­
sk i M ichał, Kaliszewski Antoni Budów: Pow: W arszaw sk ie­
go, Zabierzow ski A leksander, W yrzykow ski W iktor, Vólk 
Je rzy , L anci Franciszek , R akow ski Leon, Now icki Adam , 
K aras iń sk i Leon, Gołembiowski Stanisław , W oliński Adolf, 
B eren t M arcelli, R ospendow ski Zygm unt, F ry d ry ch  P io tr, 
K w iatkow ski Ignacy, Smolikowski Zygm unt, Skorupski A n­
to n i nieklasowy a rty s ta  Cesarskiej A kadem ji sz tuk  p ięknych 
w  P etersburgu; H eurich  Ja n , Sużyński Leon, W itkow ski 
T eodor B aliński Stefan, Januszew ski Leon, Boehm  A ntoni, 
C ichocki E dw ard , Jeg e r G racjan, Orłowski Bolesław. V. 
Budowniczowie m ający dozwoloną p rak ty k ę  w m ieście  W ar- 
szawie, lecz urzędujący i zam ieszkali n a  prowincji, B udo­
wniczowie G ubernjaln i Gubernji L ubelskiej, Szam ota L u ­
dw ik; G ubernji Augustowskiej, K orecki H ilary ; M ajewski 
K aro l, M ajzer Ludw ik, W elke Alfons, M ajewski H ilary.

B . M ajstro w ie  m u larscy : J a s iń sk i  J a n  p o d  IN-rem 1626/7 
u lic a  Ż u ra w ia , P u śc ik o w sk i A ndrzej 870/1 O grodow a, R a j-  
k o w sk i A n d rze j 1094  lit: d  C iep ła, M ie rzw ińsk i J ó z e f  1539 
C h m ie ln a , G ałk o w sk i F il ip  1234 P a ń sk a , G ąsow sk i M a rc in  
1528 C h m ie ln a , E p p e n  Jo a c h im  1666  P ię k n a , B e n tz  L e o ­
p o ld  1089 T w a rd a , G ran tzo w  K azim ierz  1056 G rzy b o w sk a , 
K w ia tk o w sk i A n to n i 1635 W sp ó ln a , K raw czy ń sk i F r a n c i ­
sz e k  927 C h ło d n a , T o m e rsk i M ich a ł 377 B ru k o w a  w P r a ­
d ze , K o w alsk i S te fan  98o B ia ła , W a lig ó rsk i O n u fry  2 7 94a 
L e sz c z y ń sk a , T ra c h m a n  L u d w ik  1055E G rzybow ska , S zym ­
czy k  F e l ik s  1465 Ś lisk a , K le b e r  J a n  I6 4 8 a  H o ż a , G ąsow ­
sk i  J ó z e f  632  T rę b a c k a , M ass K aro l l l ° 9 M a lic ó w , W eiss 
G u s ta w  1 0 8 7 E  M a rja ń sk a , D o liń sk i J a n  1218 P a ń sk a , P ie -  
r z y n k o  S ta n is ła w  1740 W ie jsk a , W u n sch ig  A dolf i5 8 2 n  
A le a  Je ro z o lim sk a , S zp ad k o w sk i T e le sfo r  1326 Sto-Krzyzska,

B e rk e  A u g u s t 1508 Z ło ta , M a tu sz y ń sk i M arc in  i - m  S ie n ­
n a , M a je r  J u l ju s z  1516 Z ło ta ,  K e m p iń sk i K a ro l  1545 
C hm ielna ,' K acz o ro w sk i A lojzy  1687/8 W ilcza , Ł u k a sz e w sk i 
L u d w ik  2973 S o lec , W a lig ó rsk i W ła d y s ła w  I 6 3 la  W sp ó ln a , 
P o d g ó rs k i P o lik a rp  2982b S m olna , P rz y b y lsk i J a n  1421/2  
Z ie ln a , K o n a rsk i  F e l ik s  2403c N ow olipk i, G o łęb iow sk i J ó z e f  
2752 W iś la n a , R z e p e c k i F e l ik s  2909 P ra te r ,  B rzo sk o  W ła ­
d y sław  2821D  D o b ra , M o e sch k e  K a ro l  I5 8 2 m  A le a  J e r o ­
zo lim sk a , K o s u tt  T y tu s  2375c K a rm e lic k a , G oebel W ła d y ­
s ła w  15 78 C h m ie ln a .

C. M a js tro w ie  c iesie lscy : K a h l F ry d e ry k  1421/2  Z ie ln a , 
A rg e r  J ó z e f  2975 Solec, W id y c llo w sk i F ra n c is z e k  2097 In -  
f la u d z k a , L a n d m a n  K a ro l  1092c S ien n a , B ru d e r  W ilh e lm  
823 O grodow a, B a jg e r t M ic h a ł 1506 Z ło ta , D a a r  H e n ry k  
1574 W id o k , W o llm an n  J ó z e f  2752 W iś la n a , B o e re n s e J a n  
2995 C z e rn iak o w sk a , K la in  F ry d e ry k  1653 W sp ó ln a , W i-  
d y ch o w sk i J u l ja n  21 0 2  In f la n d z k a , G ran tzo w  A d o lf  3 0 3 9 /4 0  
C z e rn iak o w sk a , S c h a rle m a n  G o tlieb  1230 P a ń sk a , C a rs te n s  
J a n  l4 8 7 a b  Ś lisk a , H in cz  F ry d e ry k  1390C P ię k n a , K ro h n  
H e n ry k  1201  P a ń sk a , S to e r l A u g u s t 1542 C h m ie ln a , M a je r  
H e n ry k  2988c C z e rn ia k o w sk a , Q y itsc h au  F ry d e ry k  I0 3 6 a  
G rzy b o w sk a , W a r s z ta d t  K ry s tja n  2972 So lec, K o ło d z ie jsk i 
W in c e n ty  M. K rak ó w  w  G alic ji, G ib czy ń sk i J a n  1 1 7 9 /8 0  
P a ń sk a , M a je r  A d o lf  237 P ra g a , K o ch  G o tfry d  209 P ra g a , 
M u lle r  E d w a rd  2915 L u d n a , S zu ltz  L u d w ik  9 2 2 a  K ro c h m a l­
n a , K ru g e r  P io t r  I5 4 9 a  C h m ie ln a , G o sfa jle r  A lb e r t  1490 
S ien n a , P o p ie le c k i K a ro l  2 8 2 ld  Z a ję c z a , N e e r  S ta n is ła w  
2915 L u d n a , W a g n e r  K ry s tja n  2971 Solec, D e th lo w  K a ro l  
1389 M a rsz a łk o w sk a , B o re tt i  M a rc in  1 6 1 8 B M a rsza łk o w sk a , 
R o se n b u rg  A d o lf  l5 8 2 k  B ra c k a , M a jslin g  H e n ry k  291 1 /2 ' 
S o le c , S to e r ll  B e rn a rd  1542 C hm ie ln a , H o rn  J a n  1582N  
Je ro z o lim sk a , D rzew ieck i W ła d y s ła w  2 9 9 8 F  G ó rn a , S c h a r ­
le m a n  E d w a rd  I5 0 5 f T w a rd a , H o ltz  J a n  2997 G ó rn a , B e -  
v ense  J a n  2995 C z e rn iak o w sk a . S zu ltz  E d w a rd  884 B ia ła , 
B e re n s z ta in  J a n  2997 R o z b ra t ,  F la e n k ie r  H en: 823 O grodow a, 
K a jz e r  F ry d e ry k  2 8 2 lB  T o p ie l, G au  K ry s tja n  2989a C z e r­
n ia k o w sk a , S ty p u łk o w sk i W ła d y s ła w  1004 K ro c h m a ln a , 
M ły n a rsk i A le k s a n d e r  723 L eszn o , R o c k  F ry d e ry k  1653 
W sp ó ln a , B ro d e l J a n  2857 T a m k a , K e t t le r  J u l ju s z  1286B 
S m olna, Jo n a s  K a ro l 2597/8  R y b a k i, J u r c z u k  v. J u rc z y ń s k i 
99 9 a  K ro ch m aln a , L a w e n d e l Iz y d o r  2935 Solec, P rz y b y lsk i 
J a n  523 P od w ale , m iesz k a jący , a  w m ia rę  j a k  k tó ry  m a j­
s te r  m u la rsk i lu b  c ie s ie lsk i k w a lif ik a c ję  do p ra k ty k i u d o ­
w odni, nazw isko  jeg o  i m ie jsce  z a m ie sz k a n ia  d o d a tk o w o  
p rz e z  M a g is tra t do w iadom ości p o d an em  b ęd z ie . N a d to  p o ­
n iew aż  d o strzeg ać  się  d a je , że  n ie k tó rz y  z w łaśc ic ie li dom ów  
w y k o n y w ają  ro b o ty  b u d o w lan e  b ez  p o z w o le ń , zu p e łn ie  
p rzec iw n e  p rzep iso m  a lb o  z  pom in ięc iem  fo rm  tak o w em i 
w sk azan y ch , p rz e to  M a g is tr a t  o s trz e g a  t a k  w łaśc ic ie li ja k o  
te ż  i  budow niczych  i m a js tró w , iż  ż a d n e  pod  ja k im b ą d ź  
ty tu łe m  i pozorem  ro b o ty , czy to  o k o ło  re p a ra c ji , r e s t a u ­
ra c ji  bu d o w li m u ro w an y ch  a lb o  d rew n ian y ch , czy to  p rz y  

.  w zn o szen iu  now ych i ty n k o w a n iu  onych lu b  zm ian ie  e lew a­
cji dom ów  fron tow ych , a lb o  te ż  p rzy  s taw ian iu  w y staw ek  
sk lepow ych , n ie  m a ją  być  p rz e d s ię b ra n e  bez  p o p rzed n ieg o  
n a  to  p o zw olen ia  M a g is tra tu  i z ło ż e n ia  p o trzeb n y ch  k u  t e ­
m u p la n ó w , an i te ż  in n e  j a k  ty lk o  ta k ie , k tó re  je d y n ie  
p o zw olen ie  o b e jm u je  i p o d łu g  w aru n k ó w  w n iem  z a s trz e ż o ­
nych . N ies to su jący  się  do n in ie jszego  w łaśc ic ie le  p o se ss ji, 
sa m i so b ie  w inę p rzy p iszą , je ż e l i  z tą d  n a  s t r a ty  n a r a ż e n i  
z o s ta n ą , gdyż w ra z ie  u ży c ia  budow niczego  n iem ająceg o  d o ­
zw olonej p ra k ty k i lub  m a js tró w  n iew ykw alifikow anych , r o ­
b o ty  b ę d ą  m ieli w s trz y m a n e , a  budow le  n o w o -w zn iesio n e  
lu b  w y res tau ro w an e  w brew  p rz e p iso m  z o s ta n ą  ro z e b ra n e  
i o p ró c z  teg o  ta k  w łaśc ic ie le  ja k o  te ż  m ajs tro w ie  w yk o n y -
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■wający roboty, odesłani zostaną do sądu po ukaranie. — 
P. o. Prezydenta, Jeneralnego Sztabu Jenerał-Major IV itkow - 
ski. — Naczelnik Kancellarji Lneeński. (D. W.)

— Felix Fruziński, Urzędnik Pocztamtu Warszaw­
skiego, przeżywszy lat 26, opatrzony ŚS. SAKRA­
MENTAMI, wczoraj rozstał się z tym światem. Po­
zostały Ojciec wraz z Dziećmi i Wnukami, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadze­
nie zwłok, jutro, o godzinie 5ej po południu, z Ko­
ścioła Parafijalnego Sgo Ja n a , na cmentarz Po­
wązkowski. (5,237.)

— W Wielki Piątek i w Wielką Sobotę, przy Gro­
bie ZBAWICIELA w Kaplicy Zakładu N. MARJI P., 
przy ulicy Żytniej, kwestować będzie JW. Hrabina 
Berg, Żona JW. Feldmarszałka i Namiestnika Kró­
lestwa, na rzecz tegoż Zakładu.

— Arcy-Bractwo Nieustającej Adoracji Przenaj­
świętszego SAKRAMENTU, przy Kościele Śgo Kazi­
mierza na Nowem Mieście, zawiadamia swych Prote­
ktorów, Protektorki, Członków i Adoratorki, oraz 
wiernych w Chrystusie* że na mocy pozwolenia JW. 
Namiestnika Królestwa, objawionego przez reskrypt 
JW. Jenerała Ober-Policmajstra z dnia 14go (26) 
Marca 1866 Nr 26,258, kw.estować będą w tymże Ko­
ściele, zacząwszy od ostatniej Passji w Wielki Czwar­
tek i przez Wielki Piątek i Sobotę, u Grobu ZBAWI­
CIELA, uproszona Protektorka JW. Zaborowska, Se- 
natorowa wraz z Córką, na rzecz Instytucji Jałmu- 
żniczej, przy temże Arcy-Bractwie exystującej, dla 
biednych wstydzących się żebrać, a przeto dla klassy 
ludności najnieszczęśliwszej, bo kiedyś w dostatkach 
opływającej, a zbiegiem okoliczności dziś wolą z pod­
daniem się Opatrzności nędzę w ukryciu cierpieć niż 
rękę żebrzącą po ulicach wyciągać.

- -  W Kościele Śgo Józefa Oblubieńca, na Krako- 
wskiem - Przedmieściu, kwestować będą JW. Julja 
zProzorów Jaczewska z Panną M. Chołowińską. — 
W Kościele parafjalnym Ś. Karola Boromeusza, przy 
ulicy Chłodnej, kwestować będzie Pani Hermann na 
Zakład Ubogich Dzieei. — W Zakładzie Ubogich 
Dzieci, przy rogu ulic Żelaznej i Ogrodowej, kwesto­
wać będzie JW. Hrabina Scypio z Pauną Matuszew­
ską i J W. Marszałkowa Kuczyńska, na Zakład Ubo­
gich Sierót. — W Kościele parafjalnym Wszystkich 
Świętych, na Grzybowie, kwestować będzie JW. Hra­
bina Alexandra z Hrabiów Sobolewskich Kwilecka na 
rzecz tegoż Kościoła. — W Kościółku Instytutowym 
Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności kwe­
stować będzie JW. Julja Bogk z Pannami Ludwiką i 
Marją Hauke, oraz z Panną Teklą Niepokojczycką.— 
W Kościele Sgo Ducha, przy ulicy Freta i Długiej, 
kwestować będzie JW. Trepka z Siostrą P. Emilją 
Labędzką.— W Kościele parafjalnym Przemienienia 
Pańskiego, przy ulicy Miodowej, kwestować będzie 
W. Emilja Łubkowska z Córką Marją i W. Kamillą 
Płonczyńską. — W Kościele parafjalnym Śgo Karola 
Boromeusza kwestować będzie Pani Izabella Pił- 
sudzka i Pani Teressa z Odyńców Chomentowska. — 
W Kościele parafjalnym Śtej Trójcy, przy ulicy Solec, 
kwestować będzie Pani Alexandra z Chomentowskich 
Borkowska i Panna Stanisława Przyłęcka. — W Ko­
ściele parafjalnym Przemienienia Pańskiego, przy ul. 
Miodowej, kwestować będzie JW. Hrabina Kazimie-

rzowa Starzeńska z Córkami i Hrabiną Adamową 
Ożarowską. —W Kościele Śtej Anny, Matki N. M. P., 
kwestować będą JW. Panie: Konstancja Epsztein i 
Leonja z Hrabiów Lińskich Kaszowska.—W Kościele 
parafjalnym Sgo Karola Boromeusza kwestować bę­
dzie Pani Helena Chomentowska z siostrą Panna Jó­
zefą Niewiarowską. — W Kościele parafjalnym "Śgo 
Marcina, przy ulicy Piwnej, kwestować będą: Pani 
Emilja Bloch i Pani Alexandra Frankenstein.

— Dozór Boiniczy Okręgów Warszawskich w War­
szawie. -  Sukcessorowie niegdy Rozalji Konitz złożyli 
za pośrednictwem Członka Dozoru Bóżniczego, W. 
Samuela Konitza, jako dai’ na rzecz Gminy tutejszej 
Starozakonnych, baldachim, po ich matce pozostały, 
z materji zlotolitej ozdobnie uszyty. Za dar taki Do­
zór Bóżniczy oświadcza Ofiarodawcom podziękowanie 
imieniem biednych, na rzecz których, dochód za wy­
pożyczanie baldachimów, etatami funduszów Gminy 
przez Rząd corocznie zatwierdzanemi, jest przezna­
czony, i stanowi jedno ze źródeł wpływów dobroczyn­
nych „Na .wsparcie chorych po mieście14 (Bikur cho- 
lim). Przy tej sposobności zwraca się uwagę Człon­
ków Gminy na Art. 97 Instrukcji, dla Dozoru Bóżni­
czego i służb pod jego zarządem zostających, pod d. 
lOtym (22) Października 1851 roku przez Magistrat 
miasta Warszawy przepisanej, wyrażający się w sło ­
wach: „Ponieważ dochód za wypożyczauie baldachi­
mów do odbywania obrządków ślubnych u Izraelitów 
jest na etacie Gminy, i obracany być ma na rzecz jej 
dobroczynnych instysucji, zatem baldachimy takowe 
sam tylko Zarząd D ozoru B óżn iczego  a nikt inny 
posiadać i wypożyczać jest mocen". i zarazem zawia­
damia, że jak dotąd tak i nadal sam wyłącznie ma 
prawo posiadania i wypożyczania baldachimów, i że 
takowe Kassa Bóżnicza, na każde żądanie interessen- 
tów, do użytku wydaje za dobrowolną opłatą, lub 
ofiarą, które dla biednych do kop. 9 są obniżone, a na 
każdy, choć najmniejszy wpływ, udziela natychmiast 
kwity z kwitarjusza sznurowego, przez Magistrat m. 
Warszawy oparafowanego i opieczętowanego. — Pre- 
zydujący M. Jungherlz.—Sekretarz J. Rothwand.

(Dz. Warsz.)
— „Przegiąd Tygodniowy14 i „Merkury44, jedno­

cześnie prawie podali wiadomość, o olbrzymiem przed- 
siębierstwie finansowo-handlowem, zawiązującem się 
obecnie w Paryżu. Stowarzyszenie z kapitałem 12 
miljonów fran., oraz poręczeniem instytucji kredytu 
gruntowego między-narodowego Pana Langrand-Du- 
monceau, zakłada magazyny, w których wszystko 
mieścić się będzie, począwszy od przedmiotów konie­
cznej potrzeby, aż do najwykwintniejszych artykułów 
zbytku; ciasto i chleb, wino i.cukry, kapelusze i 
stroje, maszyny rolnicze, garnki i pojazdy, porcelany 
i xiążki, fortepiany i bławaty, słowem wszystko czego 
tylko człowiek potrzebować może. Ceny mają być przy­
stępne, obliczone na konkurencję; kupujących przeto 
nie braknie, zwłaszcza i co najważniejsze, że wszelki 
wydatek wyższy nad 100 fr. zwrócony będzie kupu­
jącym, otrzymają bowiem obligację zwrotną, którawy- 
losowana w ciągu 59 lat, spłacaną będzie bez procentu 
Tym sposobem każdy kupujący za 1,000 fr. rocznie, pi 
upływie 10 lat, posiadać będzie kapitał w tych obli 
gacjach 10,000 fr. Fundusz przeznaczony na spłacę



nie obligacji, ma być osiągnięty z oszczędności zy­
skanych na tanim zakupie towarów, oraz wielkim ich 
odbycie. Magazyny te mają się nazywać: „Pałacem 
Syna M arnotrawnego". Myśl to nie nowa, czytaliśmy 
ją  już bowiem w dziełach któregoś z Ekonomistów, 
ale dowcipna i mogąca zapewnić przedsiębierstwu 
powodzenie, jeżeli losowanie i wypłacanie Obligacji, 
sum iennie wykonywane będzie.

— Mamy już pod ręką Iszą Xięgę Mojsiady, Poe­
m atu  bohaterskiego, w 24ch Xięgacb, przez P. C. 
Leonowicza, którego głównym Bohaterem jest Moj­
żesz, Prorok i Twórca Starego Testam entu. W pra­
wdzie z jednej Xięg' n*e utożemy sądzić o całem 
dziele; ale jeśli autor wszędzie jest równym w w ynaj­
dywaniu wspaniałych obrazów i kreśleniu ich tak  
gładkim  potoczystym wierszem, możemy być pewni, 
że wspomnione dzieło sprawiedliwe pozyska uznanie. 
Życzyćby należało, żeby autor, dla prędszego obznaj- 
m ienia nas ze swojem dziełem, podał treść wszyst­
kich Xiąg Mojsiady, a przynajmniej, żeby przy ka­
żdej Xiędze umieścił treść następnej.

— Zdając sprawę z Wystawy Ogrodniczej ze­
szłorocznej, szczególną zwracaliśmy uwagę czytelni­
ków na okazy ajlantusów i jedwabników żywiących 
sie na nich jako też kokony jedwabników morwo­
wych i jedwab z nich wysnuty, wystawione przez 
P. Hignet, którem u pierwsze próby sztucznej hodo­
wli ryb, oraz nieustające staran ia  w celu rozszerze­
n ia  jedwabnictwa zawdzięczamy, i którem u w uzna­
niu  tych szczególnych dla jedwabnictwa zasług, 
w wyjątkowej drodze udzielony został medal wy­
stawowy. Pan H ignet prowadząc dalej pracę przez 
Spółkę Jedwabniczą, pod tak  pomyślnemi wróżba­
mi rozpoczętą, przyswoił jedwabniki ajlantusowe, 
i  obecnie zam ierza czynić spostrzeżenia nad innym 
gatunkiem  tego owadu, żywiącym się na dębie. Do­
świadczenia czynione z jedwabnikam i ajlantusów, 
jakkolw iek niewyczerpane jeszcze zupełnie, przek#- 
nywąją jednak stanowczo o ich użyteczności, m ia­
nowicie co do łatwego ich hodowania w tutejszym 
klimacie. Rok zeszły przedstaw ił w tym względzie 
daleko korzystniejsze wypadki jak  r. 1865, w r. z. 
bowiem zebrano 10,000 kokonów, kiedy w poprze­
dnim z takiej samej ilości ja jek  otrzymano tylko 
1,000. Owady pod otwartem  niebem na gałęziach 
ajlantów w zakładzie w Sielcach umieszczone, bez 
względu na zimna i wichry rosły; przechodziły zwy­
k łe  im przeobrażenia, wysnuwały jedwab, a nawet 
sk ładały  jajeczka, i wykluwały się z nich. Jedwab 
przez nie osnuty, nie pozostawiał nic do życzenia, 
co do cienkości, sprężystości i wytrzymałości nitki, 
je s t gładki, równy, włóknisty, co świadczy o zdro ­
wiu jedw abnika. Te same zalety i wyższe, m iano­
wicie co do połysku i miękkości, posiadały kokony 
jedwabiste z morw. Na tych ostatnich drzewach, 
w tutejszym  klimacie wybornie utrzym ują się jedwa­
bniki, a co dziwnego, że kiedy na południu, we 
Frantiji, we Włoszech, a nawet w Persji dotknięte 
były zarazą, tu  na północy, najszczęśliwiej się prze­
chowały. Na 10,000 jedwabników morwowych wy­
hodowanych w Sielcach, zaledwie 100 zginęło, Pan 
Gout również wielki m iłośnik jedwabnictwa, jeszcze 
m niejszą podobno s tra tą  pochlubić się może. Kto
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wie, czy północ właściwszą nie będzie dla hodowli 
jedwabników jak południe, może kiedyś w przyszło­
ści nasza strefa przewyższy w tym  względzie po­
łudniową. W każdym razie, w naszym kraju  jedwa- 
bnictwo je s t nietylko możebne, ale konieczne i z po­
stępem czasu ważną gałąź przem ysłu stanowić mo­
że, z uwagi zwłaszcza na podnoszące się ciągle ce­
ny jedwabiu. Dla drobnych posiadaczy ziemskich, 
szczególniej przemysł ten byłby produkcyjnym; obsa­
dzenie siedziby kilkudziesięciu drzewami morwy 
lub ajlantu, bardzo lekka praca żony i dzieci przy­
nosiłaby rocznie do rs. 100 dochodu. Pan Gout,
0 którym  dobiero wspomnieliśmy, w pokoiku, m ają­
cym 20 stop kwadratowych przestrzeni, hoduje je ­
dwabniki, k tóre mu w r. z. przyniosły 7 k ilogra­
mów jedwabiu, czyli licząc kilogram  najmniej po 
rs. 5, czystego zysku j s .  35. Jakkolw iek ten zysk 
małym wydawać się może, w stosunku jednak do 
ilości jedwabników i wyłożonego na ich kupno k a ­
p ita łu , oraz pracy, je s t jeszcze nader znacznym. 
Należałoby przeto koniecznie pomyśleć o rozszerze­
niu jedwabnictwa i zaprowadzeniu przedewszyst- 
kiem plantacji morw i ajlantusów, k tóre ja k  w swo­
im czasie pisaliśmy, nietylko, że są ozdobnem, ale 
nader twardem i użytecznem w stolarstw ie drzewem. 
Ogród spółki jedwabniczej na Czystem, zakład P a ­
na H igneta w Sielcach, posiadają plantacje młodych 
drzewek; w składach nasion tutejszych, nasienia 
morwy dostać można, a u Pana Berlińskiego, je s t 
także i nasienie ajlantusów. Ktoby więc chciał za ­
kładać plantacje drzewek, służących za pożywienie 
dla jedwabników, ma ku tem u wszelkie ułatwienie. 
Je s t nadzieja, że i spółka jedwabnicza rozszerzy 
swoją działalność, a obok tego je s t projekt założe­
nia towarzystwa zachęty jedwabnictwa, któreby mo- 
ralnem  poparciem i kapitałem  ze składek Członków 
zabranym, przyjść mogło w pomoc spółce jedw a­
bniczej. Drobna składka rs. 3 rocznie, wszystkich 
niemal zachęcićby powinna do przyjęcia udziału 
w tem  stowarzyszeniu, k tóre tym  sposobem dźwi- 
gnąćby mogło krajowe jedwabnictwo z uśpienia, 
a podnosząc tę  gałąź przem ysłu, przyczynić się tem 
samem do pomnożenia krajowego bogactwa.

— Nakładem i drukiem S. Orgelbranda, lięg arza
1 typografa, przy ulicy Bednarskiej N r 369b, obok 
Tow: Dobroczynności, wyszedł zeszyt 225 „Encyklo- 
pedji Powszechnej," zawierający między innemi n a ­
stępujące artykuły: Twardowski Kacper; Twardow­
ski Samuel ze Skrzypny; Twierdza; Twierdze pogra­
niczne w Polsce; Tworowski Jan  hetm an; Tyczyński 
Jerzy; Tydzień; Tyfus; Tykocin; Tylicki Biskup Krak:; 
Tylkowski; Tylża; Tymieniecki Konst:, Tyniec; T yr- 
chowski Mikołaj; Tys Alexander; Tysiewicz m alarz; 
Tyszmienica w Galicji; Tyszkiewiczowie: Jerzy, Ja n  
Antoni, Alexander Skumin, Antoni, Eustachy, Kon­
stanty, Michał; Tyszowiecka Konfederacja; Ty3zyński 
Alexander, Tytuły honorowe rodzinne w Polsce; Ty- 
tu ń  i t. d. Cena zeszytu kop: 35, zagranicam i K ró le­
stwa 37 */*, na poczcie kop: 40.

— Xięgarnia i skład nót muzycznych E. Wende i 
Spól/ci, na Krak:-Przedmieściu w domu W. B ayera , 
pod N r 412a, odebrała następujące nowości literackie, 
jako to: „Zriny," tragedja z dziejów Węgierskich w 5u
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aktach, Teodora Kornera, przełożył wierszem rytmi­
cznym Ludwik Jenike, cena kop: 60; „Ramoty* s ta ­
rego Detiuka, Serja druga, Powieść z dziejów ojczy­
stych, 2 tomy, rs. 1 kop: 35; O niektórych specjalnych 
gałęziach fotografji, przez F. Wermińskiego, kop: 30; 
„Pamiętnik starego W iarusa,“ ogłosił Celestyn A u­
reli Prawdzie, kop: 50.

— Wczoraj powrócił do Warszawy z Rzymu, gdzie 
gościł dla kształcenia się w sztuce, P. Strzałecki, 
Artysta-malarz.

— Znany jest powszechnie rysunek z r. 1829, wy­
stawiający rodzinę muzykalną Kątskich, na którym 
to rysunku wyobrażeni są wówczas młodzi, a dziś 
skończeni Artyści: Karol Kątski, nateraz pierwszy 
skrzypek Wielkiej Opery Paryzkiej; Antoni, pjanista, 
w tej chwili w Warszawie przebywający; Stanisław, 
professor gry fortepjanowej w Paryżu, i Apolina­
ry, obecnie Dyrektor Instytutu Muzycznego, który 
w owym rysunku stoi na fortepjanie i gra na skrzyp­
cach. Rysunek pomieniony jest dziełem zmarłego 
właśnie w tych dniach ś. p. Xawerego Kaniewskiego, 
niepośledniego Artysty-malarza; wydał go Artysta 
w pomiecionym roku w Petersburgu.

— Wczoraj w domu Państwa M. B., przy ulicy Ele­
ktoralnej, miał miejsce przyjemny wieczorek muzy­
kalny, na którym Gospodyni domu na fortepjanie, 
wraz z P. Thalgrtin, wiolonczelistą, wykonała fan ta ­
zję z „Trubadura,“ napisaną przez Gregoir i Serve- 
go; poczem taż  amatorka, wraz ze swą córeczką Ja- 
dwisią, (na 4ry ręce), przy towarzyszeniu wiolonczelli 
(P. Thalgriin), i skrzypców (P. Szulc), odegrała wznio­
słą  kompozycję „Stabat.-Mater,“ Rossiniego, przez 
Kummera, i fantazję z„Hugonotów,“ tegoż, w którym 
to utworze wziął znowu udział P. Tepfer, pjanista. 
Podobne zbiorowe wieczorki muzykalne zaczynają się 
upowszechniać wnaszem mieście; dla miłośników m u ­
zyki prawdziwą stanowią one przyjemność. Nieraz 
wśród Artystów pojawia się na takich zebraniach, 
wielka, lubo początkująca zdolność muzykalna, jak  
oto miało miejsce wczoraj, gdzie córeczka gospodar­
stwa objawiła niepośledni do gry fortepjanowej t a ­
lent.

— Panie Redaktorze l  Będąc zwolennikiem różnych 
nadzwyczajnych przedstawień publicznych, a miano­
wicie czarodziejskich, i chcąc własnein przekonaniem 
się wyrobić sobie sąd o obecnie bawiących w naszem 
mieście aż trzech magikach, doświadczyłem, iż pod 
każdym względem pierwszeństwo należy oddać Panu 
Bellachiniemu, Profesorowi i Nadwornemu Magikowi 
Jego Król. Mości Króla Pruskiego. O zręczności i 
biegłości P. Bellachiniego to powiedzieć mogę, że 
przedstawienia jego, które prawie co wieczór w p ię ­
knej sali Doliny Szwajcarskiej, na osobno i gustownie 
w tym celu urządzonej scenie odbywają się, należą do 
najbardziej zajmujących. Obejmują one wszystkie z a ­
dziwiające sztuki, które przed kilku laty współzawo­
dnik jego P. Herinun po częśei reprodukował. Jak  
tamten, używa i P. Bellachini tylko rzadko appara- 
tów mechanicznych. Liczba zaś pojedynczych sztuk 
jego jest tak bogatą, że prawie nigdy w dwóch po so­
bie następujących wieczorach, jedno i toż samo nie 
przedstawia, lecz zawsze jakąś nowością urozmaica 
widowisko, a tem samem publiczność w bezprzestaa-

nem zaciekawieniu powstrzymać zdoła. Na zakończe­
nie tej korrespondencji nie mogę się powstrzymać od 
polecenia pięknych przedstawień P. B e l la c h in ieg o ,  
które li tylko, jak  słyszę, trzy  razy jeszcze, a to  w nad­
chodzące Święta Uielkanocue, miejsce mieć będą, po- 
czem magik zamierza nas opuścić, udając się w swe 
rodzinne strony do Berlina.— Z. W., Jeden z prenu­
meratorów.

— Ś. p. Józel Korzeniowski, niespodziewał się, że 
utwory jego dramatyczne Ocean przejdą i w Amery­
ce przedstawione będą: „Okno na pierwszem pię­
trze, “ dostąpiło tego zaszczytu i w przekładzie Nie­
mieckim przodstawionem zostało wNew-Yorku w tea­
trze Talji, za sprawą Dawisona naszego ziomka k tó ­
ry główną rolę Hrabiego odegrał.

— Pojutrze, o godzinie 0, minut 30 z rana, przy­
pada pełnia xiężyca.

— W Sobotę i Niedziele, to jest d. 20 i 21 b. m., 
u Izraelitów uroczyste drugorzędne Święto Pesach 
(Wielkanoc), w którem wolno im tylko zajmować 
się przygotowaniem jadła  i napoju.

_ — W jakim porządku należy utrzymywać naczy­
nia kuchenne i pilnować aby naczynia miedziane 
były pobielane, uczy nowy wypadek, jaki miał miej­
sce obecnie we Włoszech, w Prowincji Otranto, we 
wsi Mottola. Robotnicy pracujący przy drodze że­
laznej z Gioja do Castellanetta, jedli na obiad w k a r ­
czmie groch szablasty, gotowany w niepobielanym 
kotle miedzianym, w którym osadził się grynszpan, 
i wszyscy potruli się, gdyż 42 osób zachorowało, 
a 17 z nich umarło.

— Berlińskie stowarzyszenie opieki nad zwierzę­
tami, zamierza zrobić nowe wydanie „Małego Przy­
jaciela Zwierząt , dziełka przeznaczonego głównie 
dla młodego wieku, aby w dzieciach wszczepiać uczu­
cia przychylności i litości dla zwierząt. Zanim u nas 
podobne stowarzyszenie wejdzie w życie, należałoby 
może pomyśleć o spolszczeniu tej xiążeczki. Stowa­
rzyszenie to zamierza wnieść podanie do Sejmu o wy­
danie prawa przeciwko dręczeniu zwierząt na wzór 
tego, jakie w Wirtembergu uchwalonem zostało, obe­
cnie zaś pragnie wyjednać tymczasowe przepisy o 
transporcie cieląt na rzeź przeznaczonych. Patrząc 
na podobne transportu u nas, jak  biedne cielęta wy- 
morzone głodem i pragnieniem, powiązane, leżą je-- 
dne na drugich na wozach, nie można jak te same 
wynurzać życzenia, aby transports  te inaczej się od­
bywały, i aby cielęta nie tak wcześnie jak  teraz na 
rzeź oddawane były.

— Od 19stu lat istniejąca fabryka kapeluszy i 
czapek P. Franciszka Wojszyckiego, na ulicy Miodo­
wej, naprzeciw gmachu Rządu Gubernjalnego, nieza­
długo przeniesioną zostanie na Krakowskie-Przed- 
mieście, obok kościoła Śgo K r z y ż a . Pan Wojszycki 
na urządzenie i przyozdobienie nowo otwierającego 
się sklepu, nie szczędzi wydatków, i o ile słyszeliśmy, 
po ukończeniu będzie takowy okazałą ozdobą tej czę­
ści miasta. Rzemieślnicy przystąpili już do robót dla 
powiększenia okien, rozprzestrzenienia sklepu, nie­
mniej urządzenia lokalu dla fabryki, która kilkudzie­
sięciu ludzi zatrudniać będzie.

— (Nadesł.) Nim na pociechę przyjaciół porządku, 
igła ręczna zejdzie do rzędu niekoniecznych doda-



tków szwalni,  należy legionowi niewolnic p łócien­
nych, nieszczędzić słów przynajmniej,  dla posłodze­
n ia  dobrze kwaśnego ich procederu. D la czego są j e ­
szcze w E urop ie  szwaczki? Nie ma na to odpowiedzi. 
Ale łatwiej będzie o wyjaśnienie zagadnienia: czemu 
szwaczki nie dostają roboty do domu? Zostawiając od- 
powiedźtym, którzy odpowiadać sobie życzą, mam obo­
wiązek powiedzieć o korzyściach powszechnie zaniedba­
nego uwzglęgnienia,'jakie się należy tego rodzaju  p r a ­
cownicom: a) Niemożna wymagać słusznie, żeby dzie- 
wczątko bez uwagi na  zmiany powietrza, odbywało 
m arsze dwa nadz ień ; b) Zniszczenie obuwia i sukien, 
słabo się kom pensuje korzyściami żywności; c) Czasu 
szkoda, zaś co większa i największa, to: d) należy 
wziąć w sum ienną  rozwagę, niebezpieczeństwa, ze­
tknięcia się z ulicą godzinach wieczornych. Co 
wyraziwszy, zalecam sprawę sierocą tym gospody­
niom i m atkom , które n ieraz  wspominają z u ża le ­
niem, owe zmarnowane setki żeńskiej młodzieży, przy 
k tó rych  znów marnieją  tysiące młodzieży męzkiej.  
Nie radykalny  środek, lecz je d n a  ze skuteczniejszych 
pallia tiw  będzie: Dawanie szycia  do domu na wage i  
sztuki.

— T rudno zapomnieć o tern, co może się p rz y ­
czynić do u ła twienia trudów  naszych gospodyń. To 
też nieodrzec?y będzie donieść, o fabryce p ierników 
P. Stanisławskiego, na Nowym Swiecie, pod Nrem  
1,316 wprost ulicy Sto-Krzyzkiej, przy k tórej z n a j ­
duje się piekarnia, p rak tycznie  urządzona, j a k a  
w obecnej chwili naszym gosposiom dbającym o d o ­
broć ciast, bardzo przydać się może, gdy wiele do ­
mów dla un ikn ien ia  am barasów, niezajmuje się p ie­
czeniem ciasta; dla dogodności prze to  tych domów 
P an  S tanis ław ski p rzyrządził  różne pieczywa go­
spodarskie, a le i wykwintne, k tó re  uietylko, że t a ­
nie, lecz pod każdym względem każdego zadowol- 
nią. Niemniej, nie podobna nie wspomnieć o s m a ­
cznych wyrobach, zwłaszcza o Czokoladzie, zaleca­
jącej się szczególną dobrocią. Znajduje się tam  
także  wyrabiany w foremkach wosk do podłóg, po ­
nieważ na nadchodzące święta, n iemal każde m ie ­
szkanie je s t  odświeżane zapewne, wiadomość o tym  
wosku będzie n a  czasie, zwłaszcza, że w ten  sp o ­
sób wyrabiany wosk, okazał  się p rak tycznym  ze 
względu na oszczędność.

— Przy coraz większym rozwoju hand lu  h e rb a tą  
K antońską,  kupcy Ruscy pod ług  „G azety  M oskw a1*, 
zaczynają się obawiać upadku  hand lu  K jachtyńskie- 
go; w Majmaczynie handel zupełnie  ustaje, z 90 ciu 
sk lepów , pozostało wszystkiego 15, a  naw et 11, 
i te  nie m a ją  swoich zapasów na miejscu, lecz s p r o ­
wadzają h e rba tę  w razie potrzeby z K ałchanu. K u ­
pcy Ruscy zaś  nie mogą się udawać do Kałhauu , 
z powodu doznawanych od Chińczyków u tru d z e ń  
i przykrości. H e rb a ta  K an tońska  s ta je  n a  wszyst­
kich  placach jako  niebezpieczna rywalka Kjachtyń- 
skiej; na  ja rm ark ac h :  Menzelińskim i Irbickim, na  
k tórych  dawniej tylko lądowa bywała herba ta ,  obe­
cnie ukaz a ła  się i okrętowa, i wszystka sp rzedaną  
została.

— A r tu r  B a rd zk i, L icencjat F a k u lte tu  P aryzkie -  
go, mianowany P a tronem  przy Trybunale Cywilnym 
w Warszawie, otworzył K ancelarję  przy ulicy D łu ­

giej, Ner 489 a (nowy 13), w domu P. Łaszczyńskiej. 
Zastać  go można: rano  od godziny 8ej do lOtej,  
i po południu: od 3ej do 5ej. (5,066.)

— Niejednokrotoie pisaliśmy o zakładzie  fryzer- 
skim P. Walerego Dąbrowskiego, zuajdującym się 
przy ulicy Sto-Krzyzkiej i Marszałkowskiej,  poleca­
jąc go względom publiczności; dziś za tem  chcemy je ­
szcze nadmienić, że zak ład  jego zaopatrzonym  został 
we wszystkie przybory używane przy toalecie d a m ­
skiej i męzkiej i zapewnić zarazem, że P. W alery  
Habrowski,  zawsze gotów je s t  zadość uczynić w ym a­
ganiom publiczności,  zaszczycającej go swemi w zg lę ­
dami.

— K an to r  Informacyjny b. U rzędn ika  Brzozowskie­
go , z ulicy Chmielnej z pod N ru  1526, przeniesiony 
zos ta ł pod  Nr 1401, przy ulicy Marszałkowskiej.

(5,112.)
— N itk a  L a jze r  może odebrać swoją xiążeczkę le ­

gitym acyjną w-Banku, w miejscu gdzie j ą  upuściwszy, 
n ie  m ógł znaleść, pomimo k ilkakro tnych  zw racać 
się z ulicy.

— P rzypom inam y,,  że d la zwyczaju oblewania się 
z u ienacka w drugie Święto Wielkiej-Nocy, perfume- 
r ja  Pani A. B. E lsner  na  Krakow skiem -Przedm ieściu , 
N r  9, w domu Grodzickich, przysposobiła obecnie 
ta k  ja k  rok  roczuie, znaczny zapas Szinigusu czyli 
Perfum  nader  miłego zapachu .

— Xiążeczkę do Nabożeństwa, „ L im i ta t io n  de 
JES U S -C H R IST ", znalezioną w Kościele Świętego J ó ­
z e f a  Oblubieńca, n a  K rak:-Przedm ieściu ,  ^wczoraj, 
podczas Mszy Świętej, o godzinie l l e j  z rana ,  ode­
b rać  można w Redakcji „K u r je ra  Warszawskiego**.

— Zgubioną wczoraj portm onetkę z sześcioma r u ­
b lam i i t rochą  monety zdawkowej, odebrać m ożna 
W D ru k a rn i  K urjera  W arszawskiego.

— Zgubione k ilka kluczyków w dniu  12 b. m., ode­
b rać  można za udowodnieniem w D ru k a rn i  K urjera  
W arszaw skiego .— Zgubione także drugie k ilka k l u ­
czyków, odebrać można w te jże D rukarn i .

— Złożono w Redakcji K u rjera  W arszawskiego  od 
K. W. G. rs.  3 ,  na Święcone dla ubogich pod opieką 
Warszawskiego Tow: Dobroczynności zostających.

— Je d en  z l i tera tów  F ran cu zk ich  nap isa ł  obecnie 
powieść, p. „P as  de Chance**, o sn u tą  na  tle p r a ­
wdziwego zdarzenia. N iezam ożny włościanin Picot, 
sku tk iem  pożaru, u t rac i ł  dom i zabudowania; ktoś 
n iechętny  posądził go o podpalenie ; aresztowano go 
więc, trzy  miesiące siedział w więzieniu, za nim 
oczyścić się zdołał z walczących przeciw niem u po ­
dejrzeń. Przez ten  czas, żona ze zm artw ien ia  u m a r ­
ła , k rowa z głodu zdechła, konia  z a b ra ł  wierzyciel 
za  dług, pola nie było kom u uprawić, zostało więc 
odłogiem. Poszedł nieszczęśliwy pogorzelec do To­
warzystwa Ubezpieczenia, odebrać p rzypadającą  m u  
należność za dom zgorzały, odebra ł  j ą  wprawdzie, 
ale w drodze, połowę większą odebranej summ y zg u ­
bił. W ziął się nareszcie do odbudowania domu, 
a  przedewszystkiem do oczyszczania pogorzeliska, 
p rzy  tej robocie obsunę ła  się belka, i zgn io tła  go 
n a  śmierć. Otóż to je s t  b ra k  szczęścia, „ P a s  de Cha-
n c e “. . o s i f  rtmijkfil

— „Nouvelliste de Rouen** podaje  wiadomość o wv-
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nalezieniu przyrządu, za pomocą którego uderzenia 
pulsu, mogą być przenoszone na papier, i w miarę ze­
wnętrznych lub wewnętrznych pobudek oddziaływa­
jących na krążenie krwi; owe drgania pulsu odzna­
czają się Da papierze w pewnyfch stałych wzorach. 
Professor Francuzkiej Akademji Lekarskiej, Marey, 
przedstawiał w tym przedmiocie różne doświadcze­
nia, i doszedł do tego, że za pomocą owych uderzeń 
pulsów rysowanych na papierze, był w stanie roz­
poznawać rozmaite trucizny zadawane zwierzętom, 
których pulsowanie było przedmiotem obserwacji.

— W jednej z prelekcji o teatrze, P. Sareey mówił 
obszernie o postaciach młodych Panien w utworach 
scenicznych Dumasa, syna, które, zdaniem Prelegenta, 
wszystkie są do siebie podobne, a niesympatyczne i 
fałszywe o dzisiejszem pokoleniu niewieściem mogą 
dać pojęcie.

— Niektórzy Członkowie Towarzystwa Jeografi- 
czuego Drezdeńskiego, zamierzają odbyć wr. b. dale­
kie podróże w celach naukowych, i tak, Fryderyk Ger- 
staecker wybiera się do Ameryki Południowej, Dr 
Stiibel do Kalifarnji i na Wyspy Sandwich, w celu 
badania tamecznych wulkanów, Dr Mehwald w kraje 
bieguna północnego, i Dr Alexander Ziegler do Hisz- 
panji, dla zwiedzenia bibljotek Eskurialu iSimanca.

— W Brandeburgu 28go z. m. zmarł Jerzy-Fryde- 
ryk-Henryk Elsner, ostatni z l2 s tu  strzelców Liitzowa, 
co na własnych ramionach ponieśli do grobu zwłoki 
poległego pod Gadebusch 26go Sierpnia 1813 roku, 
Niemieckiego poety Teodora Kornera, (którego dwie 
trajedje „Zriny“ i „Odkupienie,“ poznaliśmy nieda­
wno w pięknym przekładzie). Kiedy przed czterema 
laty uroczyście obchodzono 50cio letnią rocznicę zgo­
nu poety, Elsner w70tym roku życia, ubrany w mun­
durze strzelców Liitzowa, z bronią i w pełnym ryn­
sztunku, przez cztery godzin trzymał straż honorową 
przy grobie Kornera w Wóbbelin pod Ludwigslust.

— Ńięztwo Luxemburg, o które obecnię tyle 
wrzawy "w świecie dyplomatycznym,, przed podzia­
łem 19go Kwietnia 1839 roku nastąpionym, obej­
mowało 125 mil kwadratowych i 315,000 ludności. 
Obecnie posiada 47 mil kw: i koło 200,000 mie­
szkańców, osiedlonych w 7-miu miastach i 119 gmi­
nach wiejskich. Wydatków ma 800,000 talarów, 
długu publicznego 3,470,000 tal:, biletów Kredyto­
wych w obiegu 0,03 tal: na głowę ludności, kontyn- 
gcnsu związkowego dostarcza 706 ludzi, kolei żela­
znej posiada 21% mil; z powodu małej urodzajno­
ści gruntu, ludność więcej zajmuje się przemysłem 
niż rolnictwem, a głównie przędzeniem lnu, baweł­
ny i wełny; są tam przędzalnie na wielką skalę, 
fabryki sukna, a także garbarnie, browary, fabryki 
świec i mydła, a prócz tego fryszerki i wielkie pie­
ce, oraz papiernie i fabryki wyrobów glinianych. 
Nad Mozellą są winnice, a lasy dostarczają wiele 
orzechowego drzewa.

— We Włoszech wynaleziono obecnie nowy gaz, 
który oświeca i ogrzewa, ale woni nie wydaje żadnej; 
oczu nie p3uje, złoceń nie brudzi, a tańszy jest czte­
ry razy od zwyczajnego, przytem dowolnie potęgowa­
ny być może lak, iż metale rozpuszcza. Nad wyna­
lazkiem tego gazu aż trzy osoby pracowały połączo- 
nemi siłami: Stern, Susini i Archeran.

Wiadomości Zagraniczne.
AUSTRJA. Wiedeń, 12go Kwietnia. — „Presse“ a 

z nią i dzienniki klerykalne, przemawiają stanowczo 
przeciw przymierzu Austrji z Prusami, inne zaś 
zalecają tymczasową neutralność, życzliwą dla Nie­
miec. Rząd naturalnie starannie unika okazania ja ­
kiejkolwiek stronności; zauważano wszakże, iż„W ie- 
ner-Ąbendpost“ kilkakrotnie, i to dość stanowczo 
oświadczyła się przeciw twierdzeniu „N. Fr. Presse", 
jakoby organa półurzędowe Austijackie, przemawiały 
za przymierzem pomiędzy Austrją i Francją. — Pan 
Beust powrócił tu dziś z Pragi. — D0 Triestu przy­
byli ochotnicy Mexykafiscy. Wysiadali oni na ląd 
przez trzy godziny, gdyż każdy poddawany był ści­
słej rewizji lekarskiej. Stan zdrowia ich w ogóle jest 
zadowalający, a podczas podróży, zmarło ich tylko 
trzech na choroby płucne. (Schl. Ztg).

— W Galicji zawiązały się obecnie aż trzy Towa­
rzystwa lekarskie, a mianowicie w Krakowie, Czer- 
niowcach i we Lwowie.

FRANCJA. Paryż, 12go Kwietnia.—Mimo wszel­
kich przygotowań wojennyeh, jakie z pośpiechem i 
czynnością są tu dokonywane, obraz klęsk wojny 
zaczyna stawać przed oczyma ogółu z całą okro­
pnością. Dla tego coraz większe starania zachodzą 
ze strony Mocarstw, aby odwrócić to nieszczęście od 
Europy.—Francja wstrzymuje się od wszelkiego zno­
szenia się z Prusami, a Panu Benedetti dano instruk­
cje unikania wszelkiej rozmowy w Berlinie, podo­
bnie jak  i Margrabiemu Moustier, któremu zalecono 
największą powściągliwość w stosunkach z Hr. Goltz
— Oczekują tu na opinję uczestników traktatu  
z 1839 r. — Wszystkich ich podobno zawiadomiono, 
że Francja nie nalega na wcielenie Luxemburga, ale 
domaga się ewakuacji twierdzy przez wojska Prus­
kie.—Król Belgów przyjmowany tu jest z odznacze­
niem. Wczoraj odwiedził on Xięcia Napoleona. — 
Przybyły tu z Wiednia Xiążę Gramont, przywiózł 
podobno oświadczenie Gabinetu Wiedeńskiego, iż 
Austrja w każdym razie pragnie się zdaleka trzymać 
od udziału w wojnie. Z drugiej strony jednakże gło­
szą, że postawa Austrji budzi tu pewne nadzieje, i 
że Xiążę Metternich miał oznajmić, iż Rząd jego 
podziela zdanie Francji w kwestji Luxemburgskiej.
— Krąży tu wieść, iż główną przeszkodą wstrzymaniu 
pokoju, jest oświadczenie Cesarza, iż stracił ufność 
do H r Bismarcka, któremu zarzuca nieszczerość po­
stępowania w całej sprawie. — Prawie wszyscy są tu 
przekonania, że odmowa ewakuacji Luxemburga 
przez Prusaków, nawet wtedy kiedy Xięztwo to zncu- 
tralizowanem zostanie, będzie się równała wypo­
wiedzeniu wojny. Cesarz sam nie byłby zdolny o- 
przeć się oburzeniu, podobnym krokiem wywołane­
mu.—Z Wiednia otrzymano tu wiadomość o zamor­
dowaniu Cesarza Maxymiljana przez Mexykanów. 
Należy jednak oczekiwać potwierdzenia tej wieści. — 
Cesarzewicz, jeżeli pogoda sprzyjać będzie, wyjedzie 
poraź pierwszy w następną Niędzielę. Na dzień 23ci 
b. m. zaproszony jest na zabawę do Jenerałowej 
Fleury, a 25go udaje się do St. Cloud. W dniu tym 
Cesarz i Cesarzowa przenoszą się także do pomie- 
nionej rezydencji. — Podobno interesa „Credit rnobi-



lier“, stoją nie n a j l e p i e j . - W  Lyonie poczynię miano 
wielkie obstalunki ładunków i sukna żołnierskiego.

WŁOCHY. — Dzienniki Neapolitańskie i Genueń­
skie, kreślą, w nader smutnych kolorach położenie 
Palerm o i okolicy. Powtórzenie wypadków W rześnio­
wych zeszłorocznych, uważane jest za możebne, a 
niepewność tak  wielka, iż w późnej godzinie dnia, 
n ik t po za ulice Toledo i Maqueda wyjść nie odważy 
się. Za bramy m iasta nie wydala się n ik t bez silnej 
eskorty. W ostatnich dniach, wojska były prawie 
zawsze konsygnowane. — Program  Ratazzego da się 
streścić następnie: znaczne zmuiejszenie budżetu 
wojny i m arynarki, zmniejszenie liczby urzędników, 
decentralizacja administracyjna, lepszy pobór i sp ra­
wiedliwszy rozkład podatków, a przedewszystkiem 
polityka neu tra lna  we wszelkich okolicznościach i 
względem każdego.-V isconti-V enosta głównie z po­
wodów prywatnych niechciał przyjąć ofiarowanego 
mu M inisterstwa spraw zagianicznych. Jakkolwiek 
żvwi on dla Francji wielką sym patję, jednak jest za 
neutralnością W ło ch .-W  ostatnich dniach w Paryżu 
krążyły pogłoski, iż w Rzymie wybuchnie powstanie.

T U R C JA — Z Turcji dopiero teraz nadchodzi wia­
domość o walce jaka stoczoną została 25go z. m. 
w Tessalji pomiędzy wojskami Tureckiemi i ocho­
tnikam i Greckimi. Grecy znajdujący się w mniejszej 
liczbie, po kilkogodzinnej zaciętej walce musieli się 
cofnąć za granicę; godnem jest wszakze uwagi, iz 
ochotniczy oddział był m ilitarnie uorgamzowany, a 
dowództwo zostawało w ręku doświadczonego wojo­
wnika. Ów postęp w wojnie partyzanckiej na granicy 
Tessalsko-Greckiej, może zmusić Turków w okolicy 
tej, podobnie ja k  na Kandji, do trzym ania się od- 
Dornie tylko. — Z Kandji nie ma nowych wiadomości. 
1 3 (Ind. Bel., Schl. Ztg).

Ostatnie Wiadomości.
Przygotowania m ilitarne we i Francji i w Prussach, 

postępują na równi z układam i dyplomatycznymi, to- 
czonemi wszakże nie między temi Mocarstwami, ale 
miedzy ich właściwemi Reprezentantam i a Dworami 
Londynu Wiednia, Petersburga i Hagi. W szystkie 
teM 'carstw a, jako uczestniczące w traktacie zr.1839 , 
zajm ują się pilnie roztrząsaniem  kwestji Luxem burg- 
skiei celem przygotowania zasad, na których oprą 
się ostateczne decyzje dyplomacji. Podobno Anglja 
podziela w zupełności zapatiywanm się G abinetu 
Francuzkiego na tę  kwestję, a słychac, że w Paryżu 
liczą także na przychylność Austrji, jeśli nawet nie
na jej przymierze. ,

— Niemcom przyszło do głowy odkupie od Króla 
Hollenderskiego Luxemburg i ofiarują 10,000,000 ta ­
larów, które chcą zebrać ze składek. Wzywają przeto 
43,000,000 Niemców, aby się złożyli po 6 sr. gr. i 
w tym celu tworzyli wszędzie komitety, zapewniając 
przytem , że co będzie brakować do oznaczonej sum­
my', Rotschild dołoży. Odezwa taka jest zamieszczo­
na w 1 dodatku do Nr 164 „Gazety Szlązkiej.“

W Rzymie w tych dniach panowała obawa rozru­
chów, skutkiem  rozlepienia proklamacji zachęcającej 
do powstania. Ludność wszakże zachowała się spo­
kojnie, a nawet sk ładała Papieżowi owacje w dniu 
12ym b. m., jako rocznicę jego powrotu z Gaeta.

539 '  —

W łoska Izba Deputowanych zatwierdziła 228 gło­
sami przeciw 15tu tra k ta t pokoju W łosko-Austrjacki.

Z Konstantynopola donoszą, że O m er-Pasza udał 
się 5go b. m. na Kandję, z dwoma parostatkam i wo- 
jennem i i 1500 wojsk wyborowych, mając polecenie 
zadania stanowczego ciosu powstaniu Kandjockiem u. 
Po ukończeniu tej missji, obejmie on dowództwo sił 
Tureckich na granicy G reckiej.—Xiążę Michał Serb­
ski przybył 13go do Bukarestu, i z zapałem przez 
lud był witany. Xiążę Karol przyjmował go u bram  
m iasta .—Xiążę Michał mający zabawić tylko dzień 
jeden w Bukarescie, zwiedzał wieczorem koszary i 
szpitale.

Wiadomość o upadku Prezydenta H aiti G effrarda, 
potwierdza się. Rewolucja dokonaną została bez ro­
zlewu krwi. Prezydent z rodziną schronił się na pa­
rowiec wojenny F rancuzki, który go przewiózł do J a ­
majki. (Ind. Bel., Nordd. Ali. Ztg).

Wiadomości Telegraficzne.
Paryż, lOgo Kwietnia.— „P a trie“ Wtorkowa, nie- 

zaprzeczając przygotowaniom m ilitarnym , pisze: obo­
wiązkiem Rządu było uzbroić Francję; teraz zaś sp ra ­
wa przeszła w ręce dyplomacji i pokój może je s t z a ­
pewniony, dla tego że Francja przyjęła postawę en er­
giczną.

—  R o z m a it o ś c i .  — Pan Wiliam Ba/cer, który wy­
dał w tych czasach zajmujące dzieło O -polowaniu 
w Indjac/t, opisuje wypadek, w którym  o mało życiem 
nie przypłacił zbytniej śmiałości, polując Da nosoroż­
ca. Ocaliła go jedynie odwaga i przytomność obecnej 
tem u młodej i pięknej W ęgierki, a żony jego. Pani 
Baker, której ulubioną było rozrywką strzelanie do 
celu, chciała po raz pierwszy mężowi towarzyszyć na 
polowanie. Opierał się w początku, lecz nakoniec m u­
siał zezwolić, zastrzegając tylko, aby żona trzym ała 
się na uboczu, otoczona strzegącą ją  od niebezpie­
czeństwa służbą. Pani Baker zgodziła się na to, u- 
prosiwszy jednakże, aby jej wolno było mieć nabitą 
dubeltówkę, podobnie jak  innym myśliwym. Długo 
podróżnicy trudzili się napróżno, i dopiero gdy słoń­
ce schyliło się już ku zachodowi, ogromny nosorożec 
wyszedł na ich spotkanie. Pan Baker, zapalony my­
śliwy, a przytem dawny Oficer Wojsk Angielskich, 
nie chybiał nigdy celu. Podbiegł więc na spotkanie 
zwierza, i wymierzył broń, pewny siebie, gdy nagle 
małpy ukryte na poblizkiem drzewie, sypnęły na n ie ­
go gradem orzechów palmowych. Ręka mu zadrżała 
i strzał chybił! rozsrożony nosorożec s ta ł już  tak  
blizko, ż e n i e  było czasu 3ni do ucieczki, ani do 
powtórnego strzału! Pan Baker sądził się już zgubio­
nym... Ale czuwała nad nim żona. Za ukazaniem się 
nosorożca, również szybko jak  mąż posunęła się n a ­
przód, i teraz celnym strzałem  uratow ała męża. No­
sorożec zachwiał się i upadł, a inni myśliwi z łatw o­
ścią dobili go. . .

— Mówiono o niewdzięczności człowieka, k tó re ­
go w chwilach wielkiej niedoli z rodziną uratowano. 
„Co chcecie?" rzekł przytomny, „czyż nie je s t w na­
turze topielca, że wybawcę swego w głąb nu rtu  p o ­
grążać usiłuje?"
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S z a r a d a .
Trzeciego  i d ru g ieg o  jeże li zechcecie,
Poszukajcie  w ogrodzie, a  pewno znajdziecie; 
Trzecie  c zw a r te  zw ierzątko , zaś lite ra  p ierw sze , 
C zw a rte  niszczy twe plany i chęci najszczersze, 
D rug ie  trzec ie  natenczas ludzie, zam iłu ją  
Gdy w szys tk o  m iędzy ludźm i na świecie znajdu ją!

(Z esz ła  S z a ra d a : fF a łko ń .)

Wyszła z druku broszurka p. t. a

1 Krótki Rys Fotografji Praktycznej, §
^napisana przez Amatora fotografji B. S ,  k tóryg

fstw ciągu kilko letniej praktyki i doświadczenia,' o-X  
brobił ją podług pewnych i wypróbowanych praw^  
i zasad; dla tego to może być bardzo przystępną*  

^dla każdego mającego chociaż słabe wyobrażeniek  
fotografji. Cena kop. 30  (złp. 2). Jest do naby-g  

ŚScia w xięgarniach TP: Gebethnera i Wolfa, Kauf-»| 
*fmana, Hoesicka, Błaszkowskiego, Wemłego, i w z a |  
fkładzie optyczno-mechanicznym W. Januszowskiej,^  
gna placu Teatralnym.

Przy  P lacu  T eatra lnym , są do wynajęcia od Śgo Ja n a  r. b.

M I E S Z K A N I A ,
a  mianowicie, na  i em p iętrze: złożone z Przedpokoiku, 8 
Pokoi, w tym  Salon z balkonem  i Sypialny z alkow ą, Dwa 
Pokoje  w an treso li z osobnym  wchodem , G arderóbki, P o ­
ko ju  d la  służących , D rw alni, Piwnicy i Góry, m oże być 
do tego m ieszkania S tajn ia  i W ozownia. Na drugiem  p ię ­
trze  jedno  m ieszkanie , złożone: z P rzedpokoiku , p ięciu  
Pokoi, w tym  Salon o trzech  oknach i Sypialny z a lk o ­
wą, G arderóbki, Pokoju  dla służących, Kuchni i Pasażyku  
z wygódką, P iw nicy, Drw alni i Góry. W iadom ość w R e d ak ­
cji „K urjera  W arszaw skiego. ( 4 7 8 0 ).

Rozmaitości,

I^w dobrem i korzystnem  miejscu, przy jednej} 
z pryncypalnych ulic, z powodu spiesznego wy-^ 
jazdu, zaraz jest do odstąpienia, oraz S K J L E J P i  

m  do wynajęcia od Wielkiej Nocy. Wiadomość^ 
j »  Składzie Obić Papierowych W. Vetter, w d o ­
w im i Potockich na Krak:-Przedmieściu. (3820) § [

Rządca Dóbr,
sam otny, z k ilkunasto -le tu ią  p rak tyką , poszukuje stosow ne­
go obowiązku, od 24 Czerwca b. r .  W iadom ość w C ukierni 
Wgo Piotrow skiego, w m. Petrokow ie G ubernialnym .

(4785)

Porter Angielski w  butelkach,
oryginalny, W INA F rancuzk ie , W ęgierskie, R eńskie, B ur- 
gundzkie, H iszpańskie  i wszelkie inne; PIW O  A ngielskie 
w bu telkach ; W INO Szam pańskie R oederer i inne; Cognac, 
Rum y, A rak i b ia łe  wprost z Londynu; PA SZ T E T Y  S tras- 
burgskie; O L IW A  Prow ancka w prost z Nicei; SA RDYN KI 
wielkości śledzia; S ardynk i z domu P hilippe e t Canaud z N an ­
tes, MIODY sta re ; OCTY winne; ŚL IW O W IC A ; s ta ra  L i- 
tew ka i żytniów ka; L IK  W ORY zagraniczne i t. p., poleca się 

S H Ł A 1 )  H U R T Ó W  O -C K Ą S T H D W  Y 
W in i-Delikatesów

F. S P R I N G E R ,
przy ulicy Św ięto-K rzyzkiej i róg Szkolnej, pod N r 1328. 
______________________________________________ (19,586)

W TIVOLI codziennie przedstawienia .TlI - 
Z Y U Z Y O -H U M O R Y S T Y C Z Y  E. (3139)

Sklep

MAJĄTEK ZIEMSKI,
około dzies: 300 (coo morgów) rozległości m ający 
w iorst od W arszawy, p rzy  szosie położony, je s t  do sp rzeaa- 
n ią  lub w ydzierżaw ienia, na la t wiele. M ajątek ten  je s t  
w dobrej glebie, z p ięknem i łąkam i, młynem  wodnym i 
propinacją. — W iadom ość u W łaścic iela  domu przy K rakow - 
skiem -Przedm ieściu N r 4 4 3 , Nowy 73. (4 4 0 1 )

o 28 
sprzeda-

" B E S T A II R A C J A  1
I  w  Resursie Obywatelskiej, /
Y  urządzoną zosta ła  w oddzielnym L okalu , w k tórym  są  0
#  wydawane codziennie śniadania, Obiady i Ko- \  
\  iacje, oraz Obiady postne; przyjm uje też w s z e l - ^  
»  k ie zam ówienia tak  w lokalu jako też  i do domów
#  z całem  nakryciem  i usługą. (2 0 ,6 4 7 .) C

C E N Y
W SKŁADZIE MATERIAŁÓW OPAŁO­

WYCH

F. Ł A P I Ń S K I E G O ,
Ulica Jerozo lim ska , ra g  S k ła d o w e j , N r  1 S 8 2  lit:  N . 

W ęgle kamienne:
Z a korzec w najlepszym  g atunku  z odstaw ą kop: 70.
„ P u d  „ „ „ 12.
„ korzec w średnim  ,  „ 65.
„ Pu d „ . „ „ 1 1 -
„ korzec kostkowego (do kuchni) „ „ . 5 0 .
„ pud „ „ n 9 .
W ęgle drzewne (dla F a b ry k  i do samowarów):

Za korzec z odstaw ą kop: 67 V2-
Drzewo opalowe:

Z a sążeń  kubiczny tw ardego rs: 1 2 .
„ m iękkiego „ 1 0 .

B liższe szczegóły udzieli S k ład  i K antory  nrzvimniAc« 
ob sta lu n k i. (12,227). Jjm ujące

TE ATU UIELDil
Dziś: II Profeta , przez artystów W łoskich. 
We Czwartek, Piątek, Sobotę i N iedzielę, w idowi­

ska w obu Teatrach dane nie będą.

K.URS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
Dnia 17 K w ietnia 1867 r.

Monety i P ap iery:
P ó ł im perjały  rossyjskie rs. 6 k. 25. 
D u k a t y  holendersk ie  rs. 3 k. 60. 
Obligi skarbow e 1 0 0  rs., (oprócz kup:)

Żądano Płacono
R uble i K opiejki sr:
74 — — —

L isty  zast: 3  okresu, I. s., za  rs. 1 0 0 , 77 67 77 17
L is ty  zast: 3 okresu, II. s., za  rs. lop , 68 75 68 25
L isty  likw idacyjne, za rs. 1 0 0  . . 
Nowa Ros: pożyczka prem : z r. 1865,

56 67 56 25
109 50 — —

„ „ „ z r. 1 8 6 6 , 103 75 103 25
B ilety B anąu  C esarstw a . . . ■ -- — — —
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied : za szt:, --- — — —
Akcje Drogi żel: W a r s z : -Bydgoskiej, 57 — 56 50
Akcje Głów: Tow: Ros: D róg Żelazn:, —* — . — __
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-T eres:, — — 85 50
A kcje Fabryczno-L odzk ie  . • • — — — —
W artość kuponu bież: o d  Listów  zas: od ra 10 0 , r s .—k. 127 T/ t 
O d  L istów  l ik w id a c y jn y c h  k. 1522/ 0.

C e n y  T a r g ó w *  IV  o r M z a w s k i e . — D nia 16 Kw iet., 
p łacono: Za korzec pszenicy od rs. 7 kop. 80 do rs. 9  k. — , 
ży ta  od rs. 5 kep. 70 do rs. 6 k. — ■ owaa odr3 . 3 kop. 50 uo rs.
3 kop. 60; gryki od rs. 4 kop. 3 0  (j0  ra . 5  b . —: karto fli od rs. 
2  k. 55 do rs . 2  k. 70

Okowity płacono dnia i 6 Kwietn:, za w iadro od rs :
4 k: 6, d o r s t k . l S ;  za  garniec od rs. 1 k 33 do rs: 1 kop: 36 .

W Drukarni Kurjera W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządow ej,— Redaktor odpowiedzialny, S. Bogusław sk i .


